
1ez 
193J·~ 



~ 

POŃCZOCHY 

RĘKAWICZKI 

TRYKOTAŻE 

BIELIZNA 

_JASIŃSKI 

KRAKÓW 
RYNEK GŁ. 42 

· LIN.JA A-B 

TELEFON 172-29 
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Skład Przyborów Ił 
Samochodowych 

»SAMDCHóO« i 
WLODZ. BEWSZKO I 
& BR. JAKUBOWSKI I 
Krakow, ulica Sze ska L. 4: • 

Telefon Nr. 129-55 

dostarcza części zamienne do samocho
dów Ford, model A i AA oraz T i TI 
jakoteż do samochodów Overland 
Whippet, Chevrolet oraz do wszelkich 
typów samochodów europejskich, po 

cenach jak najniższych. 
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~ CUKIERNIA 
) P. MAURIZIO ) 
) , 
\ KRAKOW, RYNEK L. 38 
) 

TELEFON Nr. 115-68 
l 

l • l 
Poleca swe znane wyroby: 

) TORTY 
) 

CIASTA 
CUKRY 

HERBATNIKI 
\ • l 

Przyjmuje z am ó wie n ia w miejscu 
l i do wysyłki. 
l 
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~ BIELIZNĘ :MĘSKĄ E 
~ ~ 

~ KAPELUSZE ~ 
~ ~ 
~ ~ 

~ KRAWATY ~ 
~ ~ 

~ SKARPETKI E 
~ POLECA ~ 
~ ~ 

~ MAGAZYN NOWOŚCI E 

3 A. SKÓRCZEWSKI ~ 
~ i POLAKIEWICZ e 

KRAKÓW, FLORJAJ(/SKA 13 ~ 
TELEFON Nr. 146-50 ~ 

~ 

~ 
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najsolidniejsze 
najmodniejsze 
i najtańsze 

tylko w firmie Antoniego Trąbki Syn 
Kraków_, ul Szewska 12 

Bezpośredni import jufer. - Najwi[fkszy wybór. - Telefon Nr 134-64 

Teair Miejski im. Juliusza Słowackiego w Krakowie 

ZAKŁAD FRYZJERSKI 

»RENAISSANCE« 
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 9 . 

-wiadamia P. T. Panie, it posiada do trwalej 
ondulacji dwa aparaty światowej sławy firm: 
„EUGENE" (francuskiej), „MAYERA" (wledeńsk.). 

SPECJALNOać: FARBOWANIE WLOSóW we 
wszystkich odcieniach z pełną gwarancją. Wy
konuje artystyczne fryznry, maaał twarzy, przy-

ciemnianie rzęs I brwi. 

KILIMY 
o artystycznych wzorach, oraz 

DYWANY PERSKIE 
WŁASNEJ ROBOTY 

gotowe i na zamówienie, poleca 

Wytwórnia „KOBIERZEC" 
KRAKÓW, ULICA PODWALE 3 

TELEFON Nr.131-69 



WYKWINTNE PŁASZCZE 
DAMSKIE i KOST;JUMY 
poleca firma 

HIRSCHFELD 
i SCHECHTER 
Kraków, Rynek Gł. L. 14, I p. 
Rok zaloż. 1880 Ceny umiarkowane 

W. BROMOWICZ 
KRAKÓW 

ULICA SZCZEPAŃSKA L. 1 

Magazyn bławatny 

Gotowe: 

Kostiumy 
Płaszcze 

Suknie 
Bluzy 

Modele 
Oraz pierwszorzędna 

pracownia sukien 
i kostiumów damskich 

SALON KRA WIECKI 

J. ISKIERSKI 
KRAKÓW, UL. GOŁĘBIA 16 

TELEF. Nr. 116-67 

wykonuje UBRANIA MĘSKIE 
pierwszorzędnie z materjałów wła
snych lub dostarczonych. CENY NISKIE. 

ELIZA AMEISEN 
Przedsiębiorstwo 

Techn.-Handlowe 

KRAKÓW 

ul. Dunajewskiego 3 
TELEFON Nr. 144-07 

Firmę prowadzi nadal Juliusz Osterwa 

poleca: 

gaśnice „Primus", 
pompy, sikawki, 
motory, pasy, 
narzędzia precy
zyjne, piły oraz 
wszelkie przybory 
te c h n. i elektro-

F. Bromowiczowa. 

Powszechnie znana firma ze solidności I 
STEFAN IGLICKI 
--- SP. Z O. O. ---

W Krakowie, Sławkowska 10 
Telefon Nr. 112-51 

MAGAZYN MEBLI 
ORAZ PRACOWNIA TAPICERSKA. 

techniczne. 

f. llJBAŃIHI 
Kraków, ul. św. Anny 2 

poleca 
rękawiczki własnego wyrobu znane z dobroci 
i trwałości. Wykonuje rękawiczki z dostarczonych 
skórek. Pranie i naprawa rękawiczek na żądanie 
w jednym dniu . Rękawiczki niciane, jedwabne 
i wełniane w dużym wyborze, pończochy damskie 
i męskie, skarpetki I inne artykuły ga
lanteryjne. Ceny najniższe, obsługa grzeczna. 

Roll znloi. 1881 Telef. Nr. 156·60 

Magazyn NOWOŚCI 
Bracia BILEWSCY 

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 4, TEL.130-14 

BIELIZNA, KONFEKCJA, KRA W ATY 
KOSZULE, OBUWIE, KAPELUSZE. 

AU PRINTEMPS 
SKLEP 

ŚWIEŻYCH 

KWIATÓW 

POLECA NAJPIĘKNIEJ
SZE KW IAT Y CIĘTE 

I W DONICZKACH, WY
KONUJE WIĄZ A N Kl, 
BUKIETY ŚLUBNE, KO
SZE I WIEŃCE GUS
TOWNIE I PUNKTUAL
NIE, - CENY NISKIE. 

KRAKÓW 
!SZEWSKA 7 

22-92 

•Wianki« na Wiśle pod Wawelem 

1uh1ler 
11, .. 
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Chemiczna Pralnia, Farbiarnia 

~~ne~da cffl~nkt w <27-t:J&Wu 
CENTRA.LA: ulica Grzegórzecka L. 32 a. - Telefon 156-07. 
FIL JE: 

Dunajewskiego 9 
Św. Jana 5 
ZwierzJ!nlecka 14 

Lelewela 17 
Długa 25 
Salinarna 22, Podgórze 
Św. Sebastjana 5 

Starowiśtna 26 
Krowoderska 61 SPECJALNY DZIAŁ 
Mogilska 16 BIAŁEJ BIELIZNY 
RakOwicka 12 

~ Na żądanie uskutecznia się w 6 godzinach. ~ 
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DYREKTORZY TEATRU MIEJSKIEGO im. J. SŁOWACKIEGO . 
W KRAKOWIE: 

TADEUSZ PAWLIKOWSKI. 
JÓZEF KOTARBIŃSKI 
LUDWIK SOLSKI 
TADEUSZ PAWLIKOWSKI 
LUCJAN RYDEL . . . . . 
ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI 
TEOFIL TRZCIŃSKI 
ZYGMUNT NOWAKOWSKI 
TEOFIL TRZCIŃSKI I EUG. BUJAŃSKI 
JULJUSZ OSTERWA I EUG. BUJAŃSKI 

od 1893 r. do sierpnia 1899 r. 
od 1899 r. do sierpnia 1905 r. 
od 1905 r. do sierpnia 1913 r. 
od 1913 r. do września 1915 r. · 
od 1915 r. do sierpnia 1916 r. ~ 
od 1916 r. do sierpnia 1918 r. ł 
od 1918 r. do sierpnia 1926 r. • 
od 1926 r. do sierpnia 1929 r. · 
od 1929 r. do sierpnia 1932 r. 
od 1932 r. 
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Sala poselska na Wawelu 
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I Prywatny Szpital Sióstr Miłosierdzia ~ 
~ ' 
ł pod wezwaniem li Opatrzności Boskiej 11 ~ 
~ ~ 

~ w Krakowie, ul. tJuljusza !Lea L. 65 - Telefon ·Nr. 139-09 i 
i ~ ' ~ ' Położenie korzystne wśród ogrodów i pól. - Werandy słoneczne i ' ~ i i taras otwarty. --Nowoczesne urzqdzenie wewnętrzne, sygnalizacja ~ 
i świetlna, łazienki, lampa kwarcowa, solux, diatermja. - Separatki. ~ 
~ Sale mniejsze i większe. Ceny bardzo przystępne. i 
I ~ 
ł, _...........,.,. ................. ,, .... _,,~ 1"111 ....... ~--,„ ........ _ ----~ 
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TOWARY Bł.A WATNE, ) !f"";~·~·~·~·~·~„„~·~·~·~·;„··11 
TRYKOTA!~ZDAMSKIE \ ~~ PIOTRA WITKA ~l 
TK AN INY KOŚCIELNE i )~.· KRAKÓW, UL. KAZIMIERZA WIELKIEGO L. 91 f 

POLECA ) ~t ===. wykonuje wszelkie meble arty- ~' 
..MARJ -x PR -XUSS" ) stycznie, począwszy od naiskro-
•• 1-l. 1-\. mniejszych do luksusowych. 

Kraków, Rynek Główny 7 ~ j~ CENY NADER PRZYSTEPNE. l 
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Wanda Siemaszkowa w Krakowie. 
Były to świetne czasy życia arty

stycznego Krakowa. Teatr skupiał 
wszędzie elementy twórcze - literac
kie, malarskie, muzyczne - wielkie 
talenty spajały się na tej scenie w o
gnisku entuzjazmu i miłości piękna, 
aktorzy byli tych obrządków sztuki 
godnymi i po dziś dzień niezapomnia
nymi celebrantami. I dlatego dzieje 
teatru polskiego poświęcają tej epoce 
przedwojennej, epoce Młodej Polski, 
swoje najpiękniejsze karty, na któ
rych świecą nazwiska dyrektorów: 
Pawlikowskiego, Kotarbińskiego i 
Solskiego, aktorów - Kamińskiego, 
Sosnowskiego, Żelazowskiego, Roma
na, Jednowskiego, M. Węgrzyna, Mie
lewskiego, nie mówiąc już o Ludwiku 
Solskim, którego geniusz aktorski po
dziwia po dziś dzień widownia ... 
a z _pań - Modrzejewskiej, Wolskiej, 
Ordon-Sosnowskiej, Wysockiej, Sol
skiej, Bednarzewskiej, Sulimy, Ara
win i Przyhyłko-Potockiej. Wśród 
tych nazwisk jakże żywemi i jasnemi 
zgłoskami świeci nazwisko Wandy 
Siemaszkowej! I szczęśliwa jest myśl 
Dyrekcji Teatru Krakowskiego, że 
przypomina naszemu miastu wielkich 
aktorów i aktorki tej epoki, która 
Krakowowi dała najcenniejszy, bo 
nigdy niezniszczalny i prawdziwie 
królewski, ho ze skarbca geniuszu 
czerpany dar : tradycje wielkiej sztu-· 
ki. Entuzjazmował się więc Kraków 
niedawno grą Ludwika Solskiego, cie
szył się wspaniałemi kreacjami Sta
nisławy Wysockiej - a dziś przeżywa 
w radości i dumie sztukę Wandy Sie
maszkowej. W radości i dumie - bo 
te dwa uczucia rozpierają serce kultu-

ralnego Krakowa na myśl, że Wanda 
Siemaszkowa pracuje ustawicznie 
w sile i świeżości swojego talentu i że 
jej talent przydawał żaru zniczowi 
nasze.i narodowej sceny wówczas, 
gdy źrenice całej Polski były w tę 
właśnie scenę wpatrzone - gdy ze 
strumienia piękna, który głębokim 
nurtem zalewał Kraków, wyłaniały 
się raz w raz postacie dramatów Sło
wackiego, Fredry, Wyspiańskiego, 
Rydla, Kisielewskiego, Zapolskiej ... 
a także Szekspira, Ibsena, Hauptma
na, Maeterlincka ... Wanda Siemaszko
wa żyła tą atmosferą, oddychała i po
silała się nią, a wizjom poetów dawa
ła na scenie swą duszę i krew. Nieod
gadnioną jest tajemnica talentu wiel
kich aktorów. Widzimy jednak i po
dziwiamy to, co jest tych talentów 
ekspresją. W grze Wandy Siemaszko
wej na plan pierwszy wybija się za
wsze siła i temperament. To daje każ
dej jej roli życie, to pozwala jej po
głębić psychikę postaci aż do dna 
prawdy i wydobyć tragizm. I dlatego 
talent je,j z taką łatwością rozwiązuje 
arkana duszy ludzkiej i z takim uro
kiem indywidualności odzwierciedla 
je na scenie. W równym wymiarze 
przyczynia się tu do świetności jej 
gry wielkie poczucie stylu i poezji -
pierwsze zdradza artystka w każdym 
geście i ruchu, w linji i plastyce pozy 
o walorach wybitnie malarskich, a 
drugie: w sile słowa, które wypowia
da głęboko, z odpowiednią barwą ryt
mu i melodji. To są środki ekspresji 
jej gry - zawsze na usługach jej 
wielkiego talentu. 

Antoni Waśkowski. 



~,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,„,„,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,.,,,,.,„,,,,.,,,,,,„,,,,,,,,,, 

~ s„.., •• , L„1„„:.lne Se.11.e•ge• : -Sel.enLe• ~ 
ł Najtaniej w sklepie detalicznym firmy ~ 

~ Hurtownia win zagran. K.aL~nJt 9.„dzLa f!e 48, łele 142-76 ~ 
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Wanda Siemaszkowa. 
„Drogi mój Mislrzu ii Kolego!" - pisze Wan

da Siemaszkowa z Bydgoszczy, gdzie prowadzi 
teatr samodz!ielnie. - „Byłam bardzo zajęta pró
bami „Irydjona", tkttórego już ... ·poloż ... . przepra
szam, odslaw1i l iśmy. P.rzedtem wznowiłam „\Ve
sele". A 1przeżywając wszystkie dobre, dawne 
chwile wspomlllie11 krakowskJich, doszłam do 
przekonania, że jednaik zrozumienie, ,przez całą 
grupę aikto.rów, 1posfac.i \Vyspria11skiego dzii ś stoi 
o cale niebo 1Wyżej, aniż.e!Ji dawniej; przecież to 
.któraś aiktorka w K<raikQ\Vlie -Odrzuciła rolę „Mło
dej", i ja na 'P'fOśbę Au~ora, wzięłam ją na dwa 
dni 1przed premjerą. Wogóle, ruszano ramiona
mi na sztukę . Nawet zdaje m i się, że ii Dyrektor 
Illie miał w1iary w jej .powodzen.ie. A jednak ja, 
po pierwszej 'Próbie wpadłam do kancelarji 
i z en tuz jazmem rnówiliam, że t-0 sztu.ka, z którą 
żadna zmi erzyć się lllie może, oo poWilarzano po 
mnie z oironją . A ipotem ipamiętam, lk.iedy to ipo
wodzernie 8ię ulorwaliiło, llJi,ezapomnia111e słowa 
pana, naszego kochanego Dyrek1ora, k1óry przy
znał się iprzed c.ałym zes·połem, że takieg-0 po
wodzenia niie 'Przewidy.wał i biorąc za motto 
słowa \Vyspiailskiego: „ooo c.hw1i la osobliwa", 
w ,prięknyc.h, .p-0druioslych wyrazach nawoływał 
brać aktorską do pietyzmu dla \Vjeszcza i jego 
genjalnego dzielia. A ta próba generalna z cenzo
.l'em I P'1lmiętam, wyikre~lił cale najpiękniejsze 
u,stępy wraz z „Pruską właśnie". A scena ta 
brzmiała jaik na.stęipuje: 

Panna młoda. A kaz tyz ta Polska, a kaz ta. 
Poeta. Po całym świecie 

możesz szukać Po lski, panno młoda, 
i n igdzie jej nie znajdziecie . 

Panna 

Poeta. 

młoda. To może i szukać szkoda. 
A jest jedna mała klatka, 
o n iech tak Jagusia przymknie 
rękę pod pierś. 

Panna młoda. 
To zakład ka 

gorsetu, zaszyta trochę przyci aśn i e. 

Poeta. A tam puka'? 
Panna młoda I cóż za taka nauka? 

Serce? 
Poeta . A to Polska właśn ie. 

„Cenzor był wśród publiczności - pisze da
lej Siemaszkowa - •pilniie słuchał, a my musie
libyśmy płacić kary, jeśli zl ekceważymy zakaz. 

Mówiło się wszystko, n ik l kary nie zapłacił, 
bal nawet n ikt nie śmiał kary żądać. Genjusz 
zwyciężał . 

Tu, dodać należy, że w lej chwi li, k iedy Po
eta mówił: „A to Polska właśnie", Artys tka grała 
tylko wyrazem fizjognomji. Z ust jej wyszło lek
kie st łumione: „Ahl" a potem, jakby słoi1 ce opro
mieni ło jej twarz, tyle było na niej jasności, 
tyle olśnien i a wobec tej chwili , kiedy. świado
mość zrodzi ła się w niej o rel ikwiarzu, w któ
rym kry liśmy wszyscy przez wiek niewoli -
Polskę właśni e . 

:'lloment ten zrobiła tak, jak nikt po niej, 
jak tylko mogła zrobić - chwila prawdziwego 
natch ni enia wielkiej Ar tystki. 

Lucyna Kotarbińska. 
(Z książlci „Z za kuNs teatru"). 
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wykonuje roboty Ul. Rakowicka 15. - Tel. 125-18 
artystyczne, konstrukcyjne I budowlane po cenach konkurencyjnych • 

SPECJA L MOŚĆ: 

roboty stylowe kute w żelazie, bronzle, miedzi białym metalu. 
Oferty I wzory na żędanle • 

: ............................................................................................................................. . 

Naiwiekszy i naitańszy Dom Handlowy 
THE KRISCHER COMP. 

w samem sercu 'Krakowa 

TELEF. 177-82 

POLSKI ZWIĄZEK TURYSTYCZNY W KRAKOWIE 
Adr. telegr.: Turystyka ULICA SZPITALNA L. 36 Telef. : 113-85 125-00 

Biuro czynne od godz. 8-13 l od 16-19 

POLSKI ZWIĄZEK TURYSTYCZNY W KRAKOWIE, najstarsza organizacja polskiej turystyki, zało
żony w roku 1906, załatwia w s z y st k ie sprawy, leżące w dziedzinie turystyki, opiekując się głównie 
turystami zagranicznymi. 

W szczególności u I at w i a Pols ki Związek Turystyczny zwiedzanie Krakowa I okolicy, dostarcza 
p r zewodn i ków władających o h ce m 1 j ę z y k a m i, udziela wszelkich informacyj w spra
wach związanych z turystyką i podróżą bezpłatnie, dostarcza prospektów miejscowości kuracyjnych 
polsk ich i zagranicznych, wy d aj e przewodniki, broszury, ulotki propagandowe i afisze w języku 
polsk im i o b c y m. 

POLSKI ZWIĄZEK TURYSTYCZNY posiada własne dworce autobusowe w Krakowie, Podgórzu, Tar
uowie i Radomiu . Kieruje organizacją r u c h u a ut o b u s o w e go w promieniu tych miast. Za
łatwia p r z e d s p r z e d a ż biletów autobusowych, wydaje rozkłady jazdy autobusowej i t. p. 

Ad resy dworców autobusowych: 

KRAKOW, plac św. Ducha 
KRAKOW-PODGORZE, Plac Zcody 

Telefon Nr. 137-17 
Telefon Nr. 170-łł 

RADOM, ulica Malczewskiego • • • Telefon Nr. 16-71 
TARNOW, plac Wolności Telefon Nr. 1-35 

BIURO KOLEJOWE POLSKIEGO ZWIĄZKU TURYSTYCZNEGO 
udziela wszelkich informacyj w sprawach kolejowych, sprzedaje na 
dzień wyjazdu i dnie późniejsze bilety kolejowe po normalnych cenach, 
tudzież bilety cało i półmiesięczne. Biuro kolejowe czy n n e w dnie 
fJOwszednic przez cały dzień, w niedziele i święta do godziny l S. 

INSTYTUT NAUKOWY 

„STU DJ UM" 
KRAKÓW, UL. BATOREGO ~5/I. 

I. Gimnazjum Humanistyczne Koedukacyjne (Komplety 
dla młodzieży) . 

Il. Kursa wieczorowe Gimnazjalne i Języków obcych 
(franc„ niem., ang.) 

Ili. Kursa Korespondencyjne w zakresie szkół średnich, 
seminarjum naucz. i jc;zyków obcych bezkonkurencyjni\ 
metodą „Globus". 

IV. Wydawnictwa okolicr;noiciowe. Antykwarnia i wypo· 
życzalnia. - Prospekty bezpłatnie . 
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~ RESTAURACJA i BUFET ~ 

,,A. HAWEŁKA" 
JÓZ E F LUBELSKI 

POLECA 

ZNANĄ ZE SWEJ DOBROCI KUCHNIĘ NA MAŚLE 

PIERWSZORZĘDNE ZAKĄSKI I DOBOROWE TRUNKI 

SALA TETMAJEROWSKA W LOKALU HAWEŁKI W K RAKOWIE 

PO TEATRZE JEDYNY t 
DANCING w~~~~~!ł~.~ ~ 

ł.._.. u HHAW'EŁKI0 ł-
OSOBN E GAlJIN~ TY NA PRZYJĘCIA ~ 

~ o e ~ ~ ...... :::::";.·:.:....::::::s;::,.,,....,.,,....,.,,....,. 

............................................................................................................................... . . . ;-»AN ł . . 
: Z/A\~.(l:.fA\[Q) /A\~iiW~iiW<b:~li\!J©a ~11..lUJS}/A\~ ~~O 

~ K R A K Ó W 
• wykonuje roboty Ul. Rakowicka 15. Tel. 125-18 
! artystyczne, konstrukcyjne i budowlane po cenach konkurencyjnych • . . . . . . . . . . . . 

SPECJALNOŚĆ: 
roboty stylowe kute w żelazie, bronzie, miedzi i białym metalu . 2!.!.::.! y i w z o r y n a ż ą d a n i e • 

: ............................................................................................................................. . 

LUl)\\' 11' lllElł0 .'\1.\1 ,\IORSTl\f. 

Komentarz autora »Rzeczpospolitej poetów«. 

PrngnG scharakteryzować " . paru 
sio'' aC'h zamierzenia arivstyczne, któ
rvr·h rezultalem jest 1{10.(a ostatnia 
s~I uka. 

Przedewszysikiem, czern ona jest. 
Pojawił! się w pismach liczne no

talki donoszące. że napisatern kome
dję sal~ ryczną z życia literatów pol
skidi. A więc - możnab) lll) śleć -
rodzaj pamfle lu na moich kolegów. 
Jak państwo przekonają sit.;. jest io zu
pełniL• fałszywe. Cho<'iaż występujące 
w mojej komcdj i postacie są to osoby 
żywe z grona rnoiC'h najbliższyC'h 
przyjaciół lilcraiów, io jednak ich oso~ 
howość je"t tylko podsiawiona pod 
symbol. , ie oni są właściwymi bohate
rami dramatu. i.ylko poezja i jej siosn
nek do żyC'ia. do polityki. do spraw 
społceznych. do idei Państwa i Ojczyz
ny. 1Wogljby zamiast tych ludzi być in
ni. niezegohy to nic zmieniło. wybra
łem zaH lyc:h . których dobrze znam, 
by sobie ułatwić praC'ą artystyczną 
bez szkody dla jej gatunku. by dać 
żywszą cerą moim bohaterom. 

Jeszcze także dla innego powodu. 
Dla stworzenia sobie i pokonania 

nowej trudności, co uważam za zwy
cięstwo. napisałem cały dramat, prócz 
paru scen aleksandrynem. a więc.: tym 
wierszem. który niesie w sobie sztuc:z
ny patos i starałem się go nagiąć prze
mocą i zrobić posłusznym w wyraża-

ni li \\' najprostszej rormie e;odzienn c j 
rozmowy ludzkieh uczuć i myśli. 

Dramat ten. - mówię zawsze o mo
jem zamierzeniu. - ma być <lalsz~ m 
elapem rozwoju cl rama i u polskiego, 
nie innego i.ylko właśni e polskiego, 
klóry ma swoją hisiorję i traclycjQ 
od ,.Dziadów·· zaeząwszy, przez Sło
wackiego, \\'! spiarłskiel?o i M ie;ińskie
go, zapominanego zwy.kle i niedoce
nianego poetą. 

Zasada M iC'kiewicza, że nie uznaje 
w poezji kraj ów. kióryc.:h niema na 
mapie, a więc i ludzi. którzy nigdy 
nie żyli. charak!eryzuje lo połączenie 
fantastyczności z realizmem, co jest 
właśnie cechą polskiego dramatu. 

A drug·ą jego odrębnością jest lo, 
że dramat polski jest dramatem słowa, 
niejako ostatnim najbardziej szczy
lowym rodzajem liryki. Dynamika 
sceniczna jest w nim drugorzędnym 
elementem, pienvszym jest wirtuozo· 
stwo, magja i patos słowa. 

Oc.:zyw· iście n ie ma to nic do czynie
ni a ze scenicznością lub niesceniczno
ścią. 

Zadaniem poety dramaturga jest 
zmusić wiersz, by oddawał rytm ży
cia codziennego w dialogu bardzo 
pl'Oslym, naturalnym, a nie stracił 
przy i.em tego, co się nazywa poezją. 

Jest to rzeczą i.rudną i udaje się I yl
ko wyjątkowo. 



ArC'hiteki.ura mojeg·o dramatu jest 
też rzeczą zg·ór~ przem~ ślaną i nie 
przypadkową. 

1-szy akt jest nastrojowy. Jest on 
nawiązaniem do tradyc:j i dramatu 
polskiego, do .. l)ziadów" trzeciej czq
ści i .. Wesela·'. - 11-gi akt je. t kome
d,jow~· , o charakterze powiedziałbym 
Arystofonesowskiej satyry, prócz 
sceny ostatniej , która łączy go z ak
tem 111-cim, a ten jest już właściwym 
dramatem z podźwiękiem tragizmu. 
Równorzędnie z Lą budową rozwija 

się idea. W I-ym akcie ROezja kró]u
jąca nad życiem. w rT-gim akcie 
w pierwszem zetknięciu się z rzeczy
wistością wałczy z nią śmiało, swa
wol nie i z właściwym sobie nastrojem. 

Z\ ( ;\f l -:\1T U:ś .\'Of)()fł .'-11--: I 

W 111-cim akcie pC'zez świat pokonana 
odżyła dopiero " ' atmosferze bogów, 
w olimpijskiej beztrosce. nieczułej 
na ludzką niedolę i krzywdy. 

Jeszcze jedna uwaga: rządy poetów, 
i.ak. jak je przedstawiam, mogą się 
wydać naiwne. Zwracam wiqc uwagę, 
że reformy, które on i przeprowadza
_ją w swo.ie.j sztuce są te same, o ki.ó
re . ię upomina.ją w licznych enurn;:_ja
cj ach swo,jego światopoglądu. 

Politycznie moja szluka nie jest ani 
rewolucyjna ani reakcy jna, jest ilu
stracją płato1'iskiej zasady o niemoż
liwości pogodzenia polityki z poezją 
w tern najszerszcm jej znaczeniu, to 
jesL tęsknoty do z11pełnego szczęścia 
i wolności C'ałej ł11dzkości. 

Mundurki na „jaskółce". 
Z właściw\ 111 sobie sen!\ meni cm 

i humorem op.isal Kornel 1v1al.:u1";zy11ski 
w swoich nieporównanych „Bezgrze
sznych lalach"" - własne. teatralne 
lwowskie wspomnienia z owych cza
sów, kiedy jeszcze, .jako nczeń gimna
zjalny chłonął z całym cni11zjazmem 
młodości C'zar i urok wie] kic.i sc:cn icz
nej szluki. rstotnie. w owej .. przedki
nowcj" i „przed foot balowej" epoce 
teatr był sil nem źródłem wzruszeń 
i przeżyć młodego chłopca, który ·w ko
loro-wem świetle lamp i reflektorów 
oglądał, jak w nowym kształcie teatral
nej rzeczywistości materjalizujc się na 
sceniC' poetycka myśl. W moich dzie
cinnych latach za dwa najbardziej u
rocze miejsca w Krakowie 11ważałcm 
Wawel i Teatr Słowackiego. Tutaj bo
wiem ob.jawiał się właśniC' w jakiś ta
jemni<'zy sposób ,.Duch Krakowa". -
który zresztą w mojej dziecinnej wy
obraźni utożsamiał się z .. Duchem Pol
ski" wogóle. Była to ,jakaś kolorowa 
wizja przeszłości. Wawel - to ka
mienne marmurowe nrnze11m historji. 
a ·w teatrze - poza wielką kurtyną, 
z wymalowancmi na nie,j niezrozumia-

łemi i dziwncmi postaciami ukL"ywato 
si<; królestwo legendy. baśni i - pod
św i a dorn ie od cz u wan ej poczj i. 
Relleem J>o/.<;/.:ie Rvdla... Ko.friuszko 
pod Ri:ldnroicami .. : Szklnnn Góra .. „ 
wszystko mieszalo si<; ze sobą: kró
lowie polscy, sukmany chłopskie, 
zbroje rycerskie. świat dziwów i cza
rów ... 

Przyszły pierwsze lata „studjów 
gimnazjalnych" . Poza lekceważonemi 
już wówczas przez .. do,jrzałeg;o" si u
dcnta przedstawieniami dla dzieci 
i mloclzieży. teafr mie.jski ze swą ta
jemniczą mową wielkiej poezji hył 
jednak dla mnie jeszcze czemś clale
kiem. niedostępncm i zhyt trudnem do 
zgryzienia. Chodziło się wówczas do 
Teatru Ludowego (w nieistnie.jące_j .fuż 
od lat budzie w Parku Krako·wskim) 
oraz do Teatru Powszechnego na Ra_j
skiej. Lekką muzę reprezcntow·ała wó
wczas na tych scenach Królmva. 
Przedmiefria, Krorooderskie Zuchy, 
Lola z Ludroinoma., yoważną -
Obrona Częsfochoroy, Krzyża.cy, Pan 
T.Volodyjoroski, Cha.ta za msią i inne 
melodranrnJy narodowe i nai'"''nc 

FUTRA WYKWINTNE - najtaniej 

poleca firma: 

-- a ..aooa , „„53 

' 

• ~ 1 1s&•4S 
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PRZEPROWADZKI 
pakowa nil' szkła, por 1·" I n n~· k; i ąż~~ 
i ohraz•'•w 11<.:lrntP<'Zll ia f:whown 1 naJtameJ 

BIURO SPEDOKOM Ski z ogr. 
SP EOYCY J NE » « od,. 

Krak6w, ul. MlkołaJ•k• 4 1 Tel. 14e-40 
Stal~· ru<'h zhiorowy <M.vnia-1\rak<"iw. 

ZEGARKI 
PRECYZY.INE 

Bl!UTERJE 
Zł.O TE, 

SREBRNE 
I BRYLANTY 

POLECA 
naJtanleJ od 65 lat l•tnleJącr 

Własne pracownie kuinlarskle I 

Najefektowniejsze i najtrwalsze 
szyldy, napisy i reklamy 

t r a w i o n e, 
malowane i świetlne 

wykonuje 

Pierwsza Krajowa Pracownia 

TADEUSZA 

LASZKIEWICZA 
Kraków, ul. Basztowa 9 

Telefon Nr. 137-84 

WARTOSCIOWE 

PODARKI! 

SREBRA~:~~':: 
PI ERi('.ION Kl 

Z '.AAl;CZYNOW E 

I SLUBNE 

BOGATY WYBÓRI 

MAGAZYN JUBILERSKI 

EMIL GOLDWASSER :E~~~~:. GRODZKA 25. 



SOLIDNE FUTRA RESTAURACJA H OTELU PQLLERA Wf. Mrozotvskiego 

damskie i męskie "X• J -XCHJMSKJ najnowsze fasony J-\. J-\. 
vis-a-vis Teatru Miejskiego im. ]. Słowackiego 

poleca po znacznie zniżon)'ch cenach znakomirq kuch11111 i b«Jef z dobrze konserwo1va11em 
piw•m i)'wieckiem i pilzneńskiem. Koncert muz)' ki salonotvej pp. brali /odlowskic/1 i prof. Masfe/1 

KRAKÓW, Grodzka 14/16, Tel.147-26 LOKAL OTWA"RTY do godz. t w now LOKAL OTWARTY do godz. t w nocy. 

łE FROS 
Szt:uka w czt:erech ktach .J. Gordina 

Układ polski A ndrzeja Marka 

Mir/a Efros . . . 1V ANDA SIEMASZKOWA 
Jose( } jej Sljnoroże Tadeusz Kondrat 
Damel · 1Vladyslaro Staszeroski 
M ach[l;l . . . . . Jul ja Romoroicz 
Szalmen . Zygmunt Kułakoroski 
Szajndfo . . IT anna Daszy1iska 
Nuchemce . Wladyslaro Woźnik 
Charrn Dmojra . . . . Zuzanna Zaleroska 
Szlojmele, syn }o.<;ef a . * * * 
Obymatel I . . . . Grzegorz Senoroski 
Obymatel Il . . . . . Józef Syroczeroski 

Furman·i. grajkowie, (;picwacy. go~cie weselni 
Rzecz dzieje siQ przed wojną . Akt I w Słucku, następne w Grodnie. 

Współdziała Krakowski Chór SynagogaJny 

Opracowan i e scenicz n e Wandy S i emaszk owej. - Oprawa dekoracyjna Karola Frycza 

PRYWATNE 

GIMNAZJUM 
• I 

ZENSKIE 
im. Król. Jad wigi 
(TYP HUM A NISTYCZNY) 

w Krakowie, Rynek Gł. L. 34 

z pełnemi prawami gimn. państw. 
Język niem. i franc. obowiązkowy, 
angielski (nadobowiązk. od V klasy) 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

9'raków, Sławkowska i 
TE L EF ON 1!1 b- '1 

•••••••••••••••••••••••• 

Kawa 

Herbata 

Towary kofonjafne 

M jawornicki 
Rynek 44 

Kraków, Długa 82 

Podgórze, Rynek 13 

SPEC.JALNY MAGAZYN WYROBÓW 

SKORZANYCH w wielkim wyborze 

TOREBKI DAMSKIE nowości 

TEKI SZKOLNE I NA AKTA 

PORTFELE. PAPIEROSNICE 

WALIZ'\', NESESERY 

A.FRONCZ 
ULICA FLOR.JAŃSKA 17 

TELEFON Nr. 172-68 

B 
l 

Hill• d" kto kupuje, drlektuje Mleszank1t wledeńskat • ANTONI IAWl:łll a Krak6w, Pałac Spiski • Rangalla Ceylon Tea znakomita 11erbata w paez-
1 się, ehwali, Jlropaguje kawy palonE'j 1 kg zł. 9•60 a; Uli = (Dom właimy). = kach i na wagtl zaspokoi ka:i.cly wybrrc\ny smak 



N aj gustowniej dobiera kr a w a i do każdego ubrania 

Firma REKORD 'CRAVATES ~{~J~ńska L. 35 
Ceny ściśle fabryczne. Uwa ga : Jedyny specja lny skład krawa tów w Polsce. 

Haiazyn luf er i pracownia liuśnicrsba 
STANISŁAWA BIELECKIEGO SYN 
KRAKÓW, ULICA POSELSKA L. 15. - TEL'EFON NR. 144·24. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Im. J. Słowadclego 

N.4JBL1ŻSZ.4 PREMJERA: 

W czwartek, dnia 3 maja 1934 

POWRÓT POSŁA 
komeclja w trzech aktach 

J. U. N I EM C EW I CZ A 

Wszelkie artykuły wchodzące u' sklad handw korzenno-spożywczego, win, wódek 
i delikatesów oraz owocó1v krafowych i zagran., poleca po przys t~pnych cenach 

Kazimierz Bartoszewski ~~:r:::r. ~:;~;;ńska 49 

MLECZARNIA ZWIĄZKOWA 

>HVGDlENA< 
Kraków, ul. Szczepańska L. 4 

TELEFON Nr. 166-46 

l>OHTAHCZA I >O J>O~I()\\' XA Z.A)IĆ> \\' IEXI. \ l'ELXE 
GWARANTOWANE ' XA.JLEPRZE MLF.KO HYO.JE
~JCZNE POCHODZ,\CE Z OHOR . 8TO.J;\CYCH 
POD STAŁY)I DOZOHEl\I \\' ETE HY X A RY.T XY)J. 

WSZELK I E PHZET\\'ORY MLECZNE \\' NA.JLEPHZY~I OATUNKU. 

J 

przeróbki z głośnych powieści. Jakoś 
nie raziłY nas wówczas całkiem ani 
kiwające' si« płótna dziurawych deko
racyj. ani wypłowiałe stroje staty
stów i bohaterów, ani beznadziejne 
zg-rywanie siQ aktorów. którzy grzmią
cym głosem recytowali każdą kwest.ję. 
ani donośne wystrzały armatnie. które 
imitował stary rozbity bęben . Wszyst
ko było ,.prawdziwe" i ogromnie wzru
szające . Lecz przyszły wkrótce wra
żenia innego gatunku . Oto kółko dra
matyczne uC'zniów Gim n azj urn Sobie
skiego ( .. rno.jcgo" gimnazjum) - z oka
zji jakiegoś święta narodowego wy
stawiło w Teatrze na Rajskie.[ - Kor
djana. Główną rolę grał późniejszy ar
tysta teatru krakowskiego i . teatrów 
warszawskich Wł. Krasnowiecki, wów
czas posępny i dostojny uczeń klasy 
\' rn. który z wielką pogardą patrzył 
na plątających się z zaclrwytem woko
ło jego wysokiej i chudej figury, sztu
baków. Po owem pamiętnem widowi
sku grono młodocianych entuz,jastów 
teatru doszło do przekonania, że Sło
wacki to stanowczo lepszy pisarz. niż 
nieznany autor Obrony Częs/ochoroy. 
Zaczęliśmy kupować bilety do Teatru 
Słowackiego na galerję, na Horszly1i
skiep,o, Marję Sfuart, Lillę TV enedę. 
Vl ÓwC'zas z niebotycznych wyżyn ,..ja
skółki" i z bliskiego sąsiedztwa wiel
kieg·o elektrycznego żyrandola nsły
szałem po raz pienvszy dramatyczny 
g·łos Stanisławy Wysockiej. kióra gra
ła niesamowitą Rozę V\T enedę. 

Co? a szata11ski mój głos, podobny zimnym 

I ty nic ufa~z w t ę straż» 

1 ty się lękasz, o krasna ? 

szt~rletom„. 

Były io czasy dyrektury Teofila 
Trzcińskieg·o. ..pana z kwadratową 
bródką''. tajemniczego maga teatru. 
Chodziliśmy na sztuki Szekspira, 
Fredry. Żeromskiego, Rostworowskie
go. (Ten ostatni w naszej opinji ucho
dził zawsze za .. najtrudnie_jszego") . 
Wreszcie i do nas przemówił płomien
ną mocą swego suggestywnego talen
tn - Wyspiański. Wesele, TVyzroole
nie, Kląlroa, Legenda„. Największe 
jednak wrażenie wywarła wówczas na 
mnie Noc Lislopadoma na tle wspa
niałych dekoracyj Two Galla. a zwła-

!;Zc.;za jej scena ostatnia: Aleje Ujaz
dowskie, szeleszczące zeschłe liście, 
dzwony z Warszawy, koszmarny Ks. 
Konstanty (Sosnowski) i nieszczęsny 
Waler,jan tukasiński. łańcud1Cm do 
armaty przy ku t.y. który tak żcg;na 
WarszawQ i wolność: 

" Titaj - .Tulrzemko - ~wo-bo-dy - -, 
Za to- bq - zba- wie- nia - sło11-ce.„ 

A działo się to już w Wolnej 
ZmartwyehwsLałej Polsce. 

Później po latach często odwiedza
łem teatr krakowski, tylko już wów
C'zas z całym aparatem krytycyzmu 
i metodycznego myślenia, jakie cechu
.tą zazwyczaj młodego adepta histor,ji 
literatury w akademickiej uczelni. By
ły to ,jednak C'Zasy, kiedy widok mun
durka uczniowskiego na .,jaskółce" na
leżał już do rzadkości. Nie przychodzi
ła młodzież do teatru, hy podziwiać 
niezapomniane kreacje aktorskie Sol
skiego. Frenkla. Kamińskiego . Le
szczy11skiego. W<;grzyna. Młodzi gim
nazjaliści woleli wówczas tłumnie za
pełniać sale kinoteatrów i boiska spor
towe. Jednakowoż w ostatnich latach 
teatr znowu zaczyna odgrywać s'Yoją 
ważną. wychowawczą rolę, tym razem 
już dla najszerszych rzesz młodzieży. 
Drugi rok już istnieje w Krakowie 
teatr szkolny, który powstał z inicja
tywy Dyrektora Osterwy w porozu
mieniu z krakowskiemi władzami 
szkolnerni. Za skromną opłatę ?O gr. 
miesięeznie każdy uczeń może w ciągu 
roku oglądnąć sześć starannie przygo
towanych przedstawień, '" wykona
niu zespołu artystów mie_jskiej kra
kowskiej seeny. Już od dwóch lat 
gmach teafru przy placn św. Ducha, 
w godzinach przedpołudniowych za
zwyczaj pusty i cichy, w dniach przed
stawień szkolnych ożywia się, napełnia 
gwarem i ruchem. Od foteli, krzeseł, 
parteru. poprzez loże i balkony. aż do 
g·alerji całą salę wypełnia ruchliwa, 
niespokojna. !!.'"arna rzesza żeń. kiej 
i męskiej młodzieży. A ,jednak z chwi
lą. g;dy uderzy gong·. zgasną światła, 
roztworzy sic; scena - milkną śmiechy 
i zg· iełk rozmów. Nasta.re cisza. Jak 
dzisiejsza młodzież 1·eagu,je na ieatr? 



Nicjed nokrotnie z głębi loży proscenjo
wej obserwowałem widownię w <:zas ie 
szkolnych przedstawień. I właśnie 
wówczas miałem sposobność szczegól
nie silnie odczuć. jak ważnym, 
w sp ó ł t w ó r c z y m czynn ikiem 
w widowisku teatralnem jest pubhez
ność. Każde słowo padające ze sceny 
na szkolnem przedstawieniu znajduje 
żywy oddźwięk i reakcję w niestępio 
nem przez konwenans i złośHwy kry
tycyzm entuz.jazmie młodzieży. l to nie 
tylko na przcdstawicniaC'h komccl.io
wych. gdzie głośne wyhuchv śmiechu 
i oklaski przy otwaric'j scenic przcn·
wa_ją wprost nieraz aktorom grę. - ale 
i na sztukach poważnych - atmosfe
ra skupione.j uwagi i napięcia świad
czy. że jednak młodzież polraf"i ocl<-zuć 
wielką poezję. f Io .. młodzież dzisicj-

DRUKARNIA 1111 

sza ··. kt<'1rn wed lu g d ość powszec hnej 
opinji uc:hod z i za .. z mal.er ja l izowaną 
i zdemoral izowaną kinem i man.ją 
sporlowecro rekordu". 

Słowacki. Wyspiański , Fredro. Szek
spir. N iemcewicz. Korzeniowski. Za
błocki. Bałucki . d la młodzieży szkol
nej! Już dzisiaj widać doraźny efekt 
działalności Teatru Szkol nego. \V śród 
młodz ieży zwiQkszyła się poczy1ność 
Słowackiego. Fredry. Szekspira. a 
zwykłych zaś .. popołudniówkach" 
i wieczornych przedsta··wieniach. n ic 
wchodzących w repertuar Teatru 
Szkolnego znowu jak przed laty za
czynają s i ę pojaw i ać mundur ki ucz
niowskie na .. jaskółce". \V nowym rc
ncsani-;ic zainteresowar'1 sprawami te
a1ru młodzież szko lna hierze inkns\"w-
rn- uclzinl. · 

PRZEMYSŁOWA ... !„„„„„„„„„„„„„„„ 

KRAKÓW 
UL SAREGO 7. 
TELEF ON NR. 105-10. 11 1 

Wykonuje wszelk ie dr u ki 

sol i dnie i punktualni e 

po cenach przy stępnych . 

Ratuj pamiątki narodowe! 

Złóż datek na budowę 

MUZEUM 
NARODOWEGO 
W KRAKOWIE P. K. O 400.100 

w,1..,iD .... :„ 
speejalnie dług:cL ł.ufiD.., 

"eenl•ala s„ •• ~ 
'Jilja: K •• 1.~..,, Słan1l.e1n1sLa 30 

~lUJ~D~RKD 

~Ł©IQ>©W~ 

„M AL TYNA" 
I cukier słodowy 

„MAL TYNA" 
nadzwyczaj skuteczny 

środek przeciwko 
kaszlowi i chrypce 

wyrabia 

»UNDOPHON« 
UL. KARMELICKA L. 13 

Aparaty radjowe, napra
wa i przeróbka aparatów. 

ŁADOWANIE I NAPRAWA 
AKUMULATORÓW 

Zakład Fryzjerski 
Damsko-Męski 

Antoni - Gustaw 
Kraków, Kleparska 4 

Dom Feniksa 

• 
Krakowski Browar 

Jana Gotza 
Kraków, ul. Lubicz 17 Kościół Marjacki w Krakowie 

zawiadamia P. T. Panie 
i Panów, że długoleini 
prac. firmy Wiskidy 
prowadzq Zakład Fry
zjerski pod własnym 

zarzqdem. Specjalność 
najnowsze modele fry
zur,farbowanie włosów, 

brwi, rzęs. 

Wszędzie do nabycia. 

w CłildD fi dodzln! 

Wywołanie i kopjowanle 
zdj ę c foto-amatorskich 

J. VOIGT, Dyplom.-Optyk 

Kr• k 6 w, ul. Florjafiska 47. 

Masaż twarzy e. t. c. , ....................................•..................... " 
i Pracownia mechaniczna . 
i dla naprawy samochodów i maszyn . . . »FREZ-MONT« 

Kraków, ul. Grzegórzecka 32 
Telefon Nr. 142-14 

wykonuje roboty tokarsko - frezer
skie, jak tryby wszystkich syste
mów oraz szlifowanie cylindrów 
tanio, solidnie i punktualnie . •......................................................... „ 



JULIUSZ 
JURCZAK 

Biuro Techniczne 
i Zakład Instal. Wodociągów, 

Gazociągów 
i Centralnych ogrzewań 

KRAKÓW 
UL. FRANCISZKAŃSKA L. 4 

TELEFON 147-01 

wykonuje wszelkie prace 
w ten zakres wchodzące, 
według własnych lub do
starczonych projektów. 

............... ~ ................... . 
3 TOW. HANDLOWE ~ 

~IRIEDM~ 
~ SPÓŁKA Z O. O. ~ 

3 KRAKÓW, RYNEK GŁ. 37 E 
' .... 
~ TELEFON Nr. 100-20 ~ 
~ .... 
~ Perfumy, Mydła. ~ 
~ .... 
~ Szminki, ~ 
~ ~ 
~ Wody koloń. i toalet. .,_ 
~ ~ 
~ Rozpylacze, Pudry, ~ : ~ : Kalosze, Śniegowce. ;: 

~ Narty, Sanki, Łyżwy, : 
~ .... 
~ Karty, Szachy, Domina, ~ 
~ .... 
~ Przybory bilardowe. ~ 
~ .... 
4 ~ -============================•· •. , .............. ~ ....................... . 

__....,.____.......___.,,..____....,.____....,..____...,..___._.......___.,,..__~ 

1
1 SZKO~~ad~l~s~e:!CZNA l 

) w Krakowie, ul. Retoryka 1 - Telef. 157-94 ' 
t DYREKTOR: KAZIMIERZ KRZYSZTAŁOWICZ ( 

• PRZEDMIOTY: f 

! Fortepian, skrzypce, aliówka, wiolonczela, śpiew solowy, przed- ' 
mioty teoretyczne, ćwiczenia zbiorowe, śpiew chórowy, rytmika l 
i plastyka, taniec sceniczny, historia tańca i teoria plastyki 
scenicznej, język włoski, francuski i angielski. 

} Przedszkole muzyczne czyli konserwatorium dla dzieci. ~ 
t MUZYKA !JAZZOWA pod kierown. Kazimierza Meyerholda. k 
\ 1) Przedmioty: Saxofon, trąbka, puzon, akordeon (harmonia), ) 

l
) banjo, gitara hawajska, skrzypce, fortepian, jazz-perkusja, klar- · 

net, obój, kontrabas, śpiew solowy, śpiew zespołowy (Revellersi). f 
. 2) Instrumentacja i kompozycja jazzowa. ' 
k Przygotowanie i kształcenie zawodowychi.I zespołów jjazzband. ' 
) Komedia muzyczna i Rewia. ) 
) RYTMIKA I PLASTYKA JAZZOWA. j 
' Szkoła posiada własnq bibliotekę z najnowszym repertuarem muzyki jazzowej. t 
, ZNIŻKI KOLEJOWE DLA WSZYSTKICH UCZNIÓW SZKOŁY. ULGI W OPŁATACH DLA DZIECI fUNKCJONAR. PAŃSTW. l 
~~~~~~~............_,~~~ ............... ~~~ 

I Linoleum do wykładania ubikacyj 
sklepowych, mieszkalnych i szpi
talnych. Chodniki kokosowe dla 
pensjonatów i hoteli, koce i pledy 
podróżne. Centralny Skład dYWa· 
nów ręcLżYWlccłdch na Krallów 
Lokal znajduje się na uboczu i ceny są 
o 30°10 tańsze niż w lokalach frontowych. 

Telefon Nr. 116-79. 

Komfortowo urządzone SAL O NY FRYZJERSKIE 
pod firmą ,,URODA'' pod fi rmą 

Kraków, Rynek Gt 29 [Linja C-DJ. Telef. 173-38 

wykonanie wszystkich zabiegów zawodo
wych przez pierwszorzędne siły zawodowe, 
polecają się P. T. Klienteli znani fryzjerzy 

FRANCISZEK i STANISŁAW. 

. .............. ._. ........... , ... ,, ............. , ................................ ....._ ......... ~ ............... , ......... , ................. ,._ ...... ,, ....... ..,. 
' ~ ~ ' 
~ OBIJWIE ~ J ~ 
~ WYKWINTNE ~ 
~ ~ 
~ wieczorowe, space- i 
i ro we i sceniczne, 1· ak i 
~ ~ 
i również buty z cho- i 
i lewami do t a ń c a i ; i 
~ ~ 
i P O L E C A : i 
i i 
~ ZAKtAD SZEWSKI ~ i i 
i i 

~ STEFANA~ 
~ ! 
~ , 

I DYRA§A I 
~ ~ 

~ KRAKÓW, OL. STOLARSKA 8. ~ 
! ( lolulł lronf owy na parterze) ! 
~ i „,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,"',,,,,,,,,,,,,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„" 

.:!J!lllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllh 

MIEJSKA 

f ABRYliA 1000 
W KRAKOWIE 

czynna przez cały rok 

poleca 

Dl6JENlł:ZNY 
lÓD SZIOł:ZNY 
zam6Wlenta pnYJmnJe: Rzeinla 
m., al. Rzeźnicza zs, łel. 104•10 

"lliillllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllfr 



PRAWDZIWIE DOBRE JEDZENIE! 
W RESTAURACJI 

)) <ł 

KRAKÓW, UL. FLOR.IAŃSKA 19. - TELEFON Nr. 109·88. 
zarząd 

W. BOGUSZ 

TADEUSZ SINKO. 

Od słowa do czynu. 
Plany uszczęśliwienia ludzkości 

przez myślicieli i poetów były nie~az 
wdzięcznym tematem dla komed10-
pisarzy. Nawiązując do popularnej 
w Atenach komedji baśniowej , przed
stawiającej świat na opak (jak 
w Fredrowej farsie „Gwałtu, co się 
dzieje!"), przedstawił Arystofanes 
w „Sejmie niewieścim" (z r. 392 przed 
Chr.) państwo komunistyczne, oparte 
na upaństwowieniu wszystkich mająt
ków, które mają zapewnić wszystkim 
obywatelom życie bez pracy, i na 
wolnej miłości. Celem komedji jest 
doprowadzenie do absurdu teoryj, 
głoszonych także przez radykalnych 
poetów, o sprowadzenie raju na zie
mię. Z późniejszej literatury wymie
nia się dopiero podróż do piekła fi
lozofa Nielsa Klima, którego najsław
niejszy komedjopisarz duński, Lud
wik Holberg (1689-1 ?54) prowadzi 
do miasta, rządzonego przez fi lozo
fów, aby unaocznić słuszność zasady, 
&"łoszonet przez. Fryd~ryka !I : „G~y
bym chciał zru1nowac Jakąs prowm
cję, posłałbym do niej na gubernato
ra - filozofa" . 

Ale przecież mędrcem, filozofem 
jest także Szekspirowski Prospero 
z „Burzy", który zapomocą - magji 
(był to synonim filozofji) umie wprzęc 
w swoją służbę nietylko dobrego du
cha. Ariela, ale i zwierzęcego Kali-

bana. Tak, ale Prospero żył na odlud
nej wyspie, a kiedy znalazł sposob
ność powrotu między ludzi, złamał 
swoją laskę czarnoksięską, księgi za
kopał głęboko w ziemi, a wroga swe
go, Alonza. i jego towarzyszy uleczył 
z szaleństwa zapomocą „uroczystej 
pieśni, najlepszej pocieszycielki nie
stałej wyobraźni" ... 

Ta wyobraźnia pozwoliła niegdyś 
(w r . 414 przed Chr.) zbudować 
w chmurach państwo - śpiewaków, 
ptaków (Chmurokukułkowo") Arysto
fanesowemu projektowiczowi, Peis
thetajrosowi (Druhorad), który był 
poetą, skoro się umiał porozumieć 
z ptakami. Jego poetofilstwo widać 
i z tego, że gdy wróżbiarzy, geome
trów, fabrykantów praw, komisarzy 
podatkowych i kapłanów, zgłaszają
cych się do nowego państwa, odpra
wił kpinami i cięgami, głodnemu po
ecie dał jałmużnę. Pogromca wygło
dzonych przez granicę celną państwa 
ptasiego bogów wymógł na nich od
danie mu za żonę królewny wraz 
z królestwem. Państwo ptaków -
poetów raz przecież się urzeczywistni
ło w - Chmurokukułkowie. 

Czy tylko raz? Alboż to u nas ma
l o się nanarzekano na poetokrację, 
na rządy wieszczów narodowych, gło
szących mesjanizm? Usypiające, od
bierające energję do czynu ich dzia-

łanie wcieiii \v- yspiański naJpierw 
w Chochoła, potem w Genjusza i prze
pędził go egzorcyzmami: „Poezjo 
precz, jesteś tyranem". 

„Wesele" zrodziło się, ja.k wiado
mo, podczas bronowickiego wesela 
poety z miasta z córką gospodarza 
wiejskiego, wśród rozmów gości, re
prezentujących literaturę, malarstwo, 
dziennikarstwo, inteligencję miejską, 
z chłopami. - Autor dostrzegł tam 
„dzisiejszą wiejską Polskę" i - miej
ską. 

Po tylu manowcach dochodzimy 
wreszcie do źródła, z którego wypły
nęła „komedj a satyryczna wierszem" 
Morstina. Sprosił on przed paru laty, 
gdy jeszcze ceny na produkty rolne 
były „dobre" , współczesny Parnas 
polski, męski i żeński, na „Sejm po
etów" do rodzinnych Pławowic w zie
mi Proszowskiej. Jak się tam bawio
no i o czem rozprawiano, opowiedział 
.i uż jeden z gości, p. Jarosław I wasz
ki ew i cz. Społecznicy nie zapominali 
przy gościnnym stole o nędzy wy
dziedziczonych, nieraz przez nich o
piewanej. Krytyka rządu przechodzi
ła w przedstawienie projektów, jak
by należało urządzić to i owo. Nie 
wiem, czy już wtedy czy dopiero we 
wspomnieniu bly ła autorowi „Blog·o
sławionego próżniactwa'" i „Święte
go", „W cichym dworze" i „Dzikiej 
pszczoły" myśl, oddania temu „Sejmo
wi poetów" - rządów w Polsce. 
W każdym razie myśl ta dała się 
urzeczywistnić tylko w komedji fan
tastycznej, typu Arystofanejskiego, 
którego istotą jest branie za punkt 
wyjścia rzeczywistych zdarzeń współ
czesnych i rzeczywistych osób. Kto 
zna dzisiejszy Parnas polski, ten z łat
wością się domyśli, kto to jest Juljan 
Turlew, Ferdynand Gandyn, Lesław 
Luboń, a nawet Leopold Bolesta 
i Ludwik Strzemień, lub poetessy : 
Lilla, Nina i Lena ... Mimo określenia 
komedji jako „satyrycznej", gospo
darz lepiej się obszedł z swymi gość
mi pławowickimi, niż Wyspiański 
z bronowickimi i może ich nawet zbyt
nio wyidealizował. Satyrę skupił na 
prometejskich gestach poetów, któ
rzy w imię na.fsilniejszego odczuwa
nia nędzy ludzkiej głoszą swoje spo
soby uszczęśliwienia ludzkości . 

.Lu amor objął rolę Horacjuszow
skiego boga, który niezadowolonym 
ze swego losu ziemianom oświadczył: 
,.En ego ... iam faciam, quod vultis". 
Zrobię, co chcecie, oddam wam rzą
dy ... l tak powstała „Rzeczpospolita 
poetów", na wzór - idealnego pań
stwa Platona, ale i Rzeczypospolitej -
babińskiej. 

Zobaczymy, jak w wieczór majowy 
poeci flirtują z panią domu i koleżan
kami - poetessami, jak wzdychają 
do „życia pełną piersią, życia pośród 
ludzi - .rak ludzie. nie zwierzęta·', 
jak wątpią, czy nie są zbyteczni, jak 
zaznaczają swą „Za\\TOdową'· opozy
cyjność wobec Wojewody, a nawet 
wobec Boga, który „księżycem się 
roztkliwia, gwiazdki złote pali -
uśmiechnięty do ludzi i bardzo łaska
wy", gdy tymczasem, „tu na ziemi się 
wszystko burzy, niszczy, wali"'. Pod
niecony Turlew wdaje się z Wojewo
dą w polemikę na temat rządu ciał 
i dusz i swoją Polskę Mickiewicza 
i Norwida przeciwstaw·ia tej, którą 
rząd ,.rozpotężnia, roz~dynia i roz
amerycza - uzbraja w karabiny i ga
zowe maski - a kując miecze, ku.je 
na ręce kajdany'". Gdy Wojewoda, 
nie oponując przeciw jego wizji spra
wiedliwości społecznej, zaznacza, że 
trudno ten plan wykonać, Turlew 
woła : „Oddajcie nam władzę" . 

I tu wkracza los. Do domu wpada 
dziewka w frygijskiej czapce, „po
słanka rewolucji", donosi o bezkrwa
wej rewolucji w stolicy i wzywa 
imieniem ludu poetów, którzy rzucali 
buntu hasło i wołali na barykady, do 
sięgnięcia po władzę - dyktatorską. 
Turlew (jak Lamartine w r. 1848) da
je jej posłuch, komponuje odrazu ma
nifest do ludu i deklamuje na temat 
zwątpienia w Opatrzność, w mądrość, 
na temat rozdarcia na szmaty po
strzępionych chorągwi dawnych ide
ałów wichrem dzikiej wolności i na 
temat wspaniałej śmierci . Zaprosiw
szy do ·współdziałania kolegów, spie
szy Turlew do stolicy z posłanką re
wolucji, zostawiając we dworze Strze
mienia, którego nawet Chimera (Mal
czewskiego) z pastuszkiem nie zdoła
ła wyrwać z apatji. 

W drugim akcie poeci - rządzą. 
Dyktator Turlew udziela audjencyj, 



rozmawia z pro.fesoi-ern astronomji fi
zycznej o niepotrzebności systemu 
rządzenia i szczęściu, jakie daje 
uwolnienie od jakichkolwiek wysił
ków. Dziewczynie publicznej obiecu
je odr odzenie na wsi, gdzie wśród ro
bót w polu ciało jej „na nowo zdziew
częcieje, szczęściem się rozwiośni". 
Wykonaniem opieki nad ulicznicami 
zajmie się Lilla, mianowana „nierzą
du wielkim komisarzem". Ona też do
maga się „wolnych praw miłości" (jak 
u Arystofanesa) . Rozmowę przerywa 
huk armat. To Tur lew kazał wystrze
l ać w niebo całą amunicję, by przy
spieszyć nadejście ogólnego pokoju. 
Wspó)pracę Księdza i Rabina dykta
tor odrzucił, a osobno dał odprawę 
Jezuicie. 

Przedmiotem rady ministrów, a ra
czej komisarzy jest zniesienie ceł 
i wszelkiego „nie wo lno„. rozpuszcze
nie szkół, które zastąpi lekka rozmo
wa na tące lub w gaju, reforma finan
sów przez zniesienie pieniędzy i opar
cie nowych znaków obiegowych na 
pracy i talencie. 

Gandyn uważa postępowanie Tur
lewa za obłudę, zmierzającą do udo
wodnienia, że „wszystkie rządy -
wiodą zawsze do zguby ludy i naro
dy ... a jedynym sensem - jest anar
chj a i zamęC, a dyktator, choć pro
testuje przeciw posądzeniu go o wal
lenrodyzm, do chęci zniszczenia pań
stwa się przyznaje. Wszak słowa Gan
dyna były głosem jego sumienia. I to 
sumienie staje przed nim w postaci 
Chimery w zbroi, z skrzydłami husar
skiemi i broni tradycji historycznej 
przeciw „tragicznemu błaznowi ży
cia'". 

Ale sumienie łatwo zagłuszyć. Trud
niej usprawiedliwić swe postępowa
nie przed zbrojnem chłopstwem, do
magającem się prócz gruntów, władzy. 
Ma ją nad ludem Kardynał, ale że 
Turlew nie przyjmuje jego pomocy, 
zostaje mu tylko poczucie prawdy 
poetów-szaleńców, „która pośród ta
jemnic wiekuistych świeci' . Nie wy
starcza ono jednak na odparcie mili
tarnych żądań sk au tów z p r zysp oso
bienia woj skowego, a tem mniej na 
odparcie zrewoltowanych p rzeciw 
rządowi p oetów, tłumów. Kolerzy ma
ją dość te j zabawy i, uważając T ur-

lewa za szaleńca (władza, to reie~z 
w ręku warjata), gotowi są oddać 
władzę rewolucjonistom, ale Turlew 
zostaje wierny swym hasłom poetyc
kim i ogłasza, że „chce iść po ulicy, 
co swobodą bucha - i gwizdać, ręce 
mając w kieszeni od spodni - i świa
tu głosić wolność, i śmiać się pogod
nie ... " Koleżankom i kolegom zapo
wiada ciężką pracę w komunistycz
nem społeczeństwie, bo widzi już nad 
miastem „Rothe Fahne". „To biel 
z amarantem", prostuje bredzenia 
nieprzytomneg·o dyktatora kolega, 
a drugi, Gandyn, przemówiwszy do 
ludu na temat przywrócenia dawnych 
stos unków i ukarania podżegaczy, 
uspokaja u licę . Ale polała się już 
krew, padły ofiary. Matki zabitych 
dzieci przychodzą przekląć siewcę 
anarchji, Turlewa, i rozszarpać go, 
jak Erynje. Ratuje go przed niemi -
?\1elpomena i odwołuje na O limp, ale 
on pO\•.rołuje się na wciągnięcie wra
żliwych poetów w okropną nędzę ży
cia i nie okazuje wdzięczności „Matce 
s]owa··. Wtedy ona ogłasza ową nę
dzę ludzką za pokarm bogów i po
etów, łzy l udzkie za ich napój , a cały 
splot cierpieli i radości za żniwo po
etów: 

\\'szyslko w ·pic,;ni dojrzewa, jak w słol'1cu 
cytryna. 

pawi sit: barwą ti:czy, pien·i żarem wina, 
nabiera blasku siły, koloru, !impetu. 
)/·iech rytmem Marożylncj Hellady li Jo.nji 
rozdźwi~czy si t:, rozegra, rozta11czy, rozd2woni 
Rzec.z•pos.polila bogów, bogi11 i rpoetów. 

Tak głosi założyciel neoklasyczne
go „Museionu", stając po stronie -
Homera, który sądził, że wojna o Tro
ję z tysiącami śmierci była na to, by 
aojdowie mieli przedmiot do _ swych 
śpiewów . Ale P laton wypędził ze swe
go idealnego państwa i Homera i in
nych poetów. Od tego czasu wielu 
pojmowało za zadanie poezji budze
nie do życia i czynu, a le doświadcze
nie dowiodło, że choć ona nieraz u
p r zedza życie, preformuje je, to 
czynna ingerencja poetów w to życie 
n ie rokuje nadziei uszczęśliwienia 
ludzkości. I to właśnie pokazał w swej 
pięknej k omedj i a rystofanej skiej , 
w której poeci mówią r zeczywiscie 
językiem i stylem p oetyczny m, autor 
„Rzeczypospolitej p oetów". 
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i SUKNIE i 

I WŁADYSŁAWA • 
wieczorowe, wizytowe, płaszcze 
i kosłjumy od najskromniejszych 
do najwytworniejszych po ce
nach umiarkowanych wykonuje ULMANA 

KRAKÓW, UL. LUBICZ 1. 30 „Pracownia Sukien Damskich" f 
TELEFON Nr. 139 - 65 M •• SEMAKQWSKIEJ I 

Wykonuje i i arjl 
obuwie najnowszych modeli oraz f 
obuwie sportowe i oriop e d yc zne. i Krak6w, Szpitalna 38, I. p . ofic. 
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• • D Wykonuje: 

~ DRUKI 

K 
A szybko 

R solidnie 

N punktualnie 

I • 
A 

PRZEMYSŁOWA 
Ska z o. o. 

Wł. Tomaszewski 

KRAKÓW 
RYNEK 16 
PORCE LANA 

SZKŁO 

L A M PY NAF TOWE 
I ELEKT RYC ZN E 

FIGURY 
M A.J OLIKOWE 

SR E BRO 
F R AGET A 

W KRAKOWIE J. SAREGO 7 Wawel - •Kurza Stopka « 
C e ny n isk ie. 

• TELEF. Nr .105-10 • • 
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i Zakład Mechan.- 1 
I Rytowniczy I 
~ Wytwórnia p i e c z ą t e k ~ 
§ kauczu k. oraz nalepek §j 
§ (etykiet ) tł o cz o n y c h ~ 
§ róznokolorowych, szyldy § 
§ emaljowane i metalowe § 

~ Aleksander FI SC H HAB ~ 
I Kraków, Grodzka 46, tel. 132-56. I 
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:~:::~ Gorsety 
indywidualnie piodelowane 

tylko we firmie 

fRINCISZIH DAECKEROWO 
tiralłóW, RYDełl 6łóWDJ 30 
mwt60DNE zagraniczne lub krajowe 

poprawiam na wygodne. 



\CEMA 

Ollr:tUTAł 

ROZKŁAD 

IE' n n 9F [=~ fi H u R To w N I E 
Ir \bł) U ~ I DET A L. li 

11, AJJ MORO~CH 
RVNlEK Gł:.a 4141 (DO,M WENECKI) 

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA KUŚNIERSKA 

ROK ZAł:.0'2:ENIA 1880. TELEFON 127·35. 165·96. 

Nakładem I drukiem Drukarni Przemysłowej Ski z ogr. odp. w Krakowie, ul. J. Sarego 7 - Telefon Nr. 105~10. 

trel' 

z 

·óra 
wieczne 
rótn c •yatcmy 

reperacje 
211 .,„.. „„... . 

BI CK 
Kralców, Plac Merjaclci 2 , Telefon 125-91. 

53'ft' .... 

NAJGUSTOWNIEJ 
l NAJTANIEJ W FIRMIE: 

E. FREEGE 
KRAKÓW 

SUKIENNICE 15-16. Tet.136-05 

UL. LUBICZ 36-38. Tel. 101-01 

Dostawa kwiatów 
do w s zy stkich miast Europy. 
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Skład war••• 

Przyborów 
Fotograficznych 

ł 

ł 
ka 21 

Telefon 114-28. 

,.„.„.„„ .............. „ .. „ ..... „„.„„ 11111111111111/ 



UBIERA SIĘ 

W SALONIE 
KRAWIECKIM 

A. lAZAR · Ska 

~~~~:.'.»S6'i.9G'i.9~.:>." • 
~ . 
. ROK Z AŁOZ E NIA 

1806 
Handel win 

HELENA GRALEWSK 
zaprzysiężony dostawca 

win mszalnych węgierskich 

Krakow. ulic Bracka L. Il 
dawniej A. Gralewski i Spółka 

poleca 

Wł SZ LNE 
węgierskie, tokajskie, wytrawne 

putowe starsze. 

WIN t'R ĄNC. USKll! 

ARP E 
o pierwszorzędnej jakości 

oraz INNE GATUNKI ŻYWYCH RYB 
posiada stale na składzie 

• OG RZ 
KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA 

Skład towarów spożywczo-kolonialnych, 

delikatei;ów, wódek, likierów i win 

I' O"li I H 

ROK Zi\ŁOŻENli\ 1865 

G.WER E 
MAGAZYN OBUWIA 

rakó ' l. 
TELEFON 117-21 

istniejący od kilkudziesięciu lat 
z uznaniem światowem poleca 

OBUWIE WY WIN 
Ni\JŚWIEŻSZYCH MODELI WŁASNYCH 

Baty do polow•nia, konnej jazdy i wyśclg6w 

Drukarnia Przemysłowa, Kraków, ul. J . Sarego 7. 


